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Wiadomości krajowe.

Ż  B e r l i n a ,  d. 17- Grudnia .
N.  K ró l  r ac zy ł  w c z o r a j  w  zamku  tute j szym 

dać p r y w a t n e  pos łuchanie  z a w ie r z y t e ln i o n e m u  
przy  Nim z s t rony w ol ne g o  miasta  Harizeaty-  
ckiego H a m bu r g a  w  miejsce zmar łego  Min i ­
s tr a rezydującego,  Sz am be l an a  Re beura ,  w  ró ■ 
w n y m  charak te rze  K a r o  1 o w  i G o d e  f f r o y ,  
i przy jąć  z r ąk  jego p ismo zawie rzyte ln ia jące  
% s t rony  S ena tu  w s p o m n ia n e g o  mias ta  w o l -  
nego.  L_

Wiadomości zagraniczne.
F  r  a n c y  a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 12. Grudnia .
Dziś  w y d a n o  w o j s k o w y  p r o g ra m  nad cho-  

dzącej  uroczystości  żałobnej .  Za p ie r w s z y m  
W y s t r z a ł e m  z d z i a ł  przez u s t a w i o n ą  w  Neu. i ly  
a r t y l e r y ą , w y r u s z y  o rszak w  nas tępu jący m 
p o r z ą d k u :  1) Ż a n d a rm e r y a  S e k w a n y  z t r ęb a ­
czami  i Pu łk ow n ik ie m  na cze le ;  2 )  g w a r d y a  
m u ni c yp a l na  k o n n a ,  z p r o p o rc em  i t r ębacza ­
m i ;  3)  d w a  s z w a d r o n y  7go p u ' k u  u ł a n ó w ,  
z  p r o p o r c e m ,  m uz yką  i t. 4 4) G ene ra ł  Po-  
r u c z n ik ,  K o m m e n d a n t  miasta Pa ry ża  i jego 
sztab g ł ó w n y ,  d o  k tórego się uw o ln ie n i  od 
• łużby o f i ce rowie  p r zy łą cz ą ;  5) batal ion p ie ­

cho ty  l in i owe j ,  z c h o r ą g w i ą ,  s a p e r am i ,  d o ­
boszami  i m u z y k ą ;  6) g w a r d y a  municypa lna  
p iesza ,  z c h o r ą g w i ą ,  doboszami  i m u z y k ą ,  
7)  sapery,  p o m p i e r y ,  z c h o r ą g w i ą  i do bo sz a ­
m i ;  8) 2 s z w a d r o n y  7 pu łku  u ł a n ó w ;  9)  d w a  
s z w a d r o n y  5go pu łk u  k i r a s s ye r ów;  10) K o m ­
m e n d a n t  p ie rwsze j  dy w izy i  w o r k o w e j  z s w o ­
im sz tabem g ł ó w n y m ;  11) o f i ce rowie  w s z e l ­
kiego rodza ju  b r o n i ,  zos taj ący p rzy  Min i s t e r ­
s t w ie  w o j n y  i g ł ó w n y m  zak ładzie;  12) szkoła  
w o j s k o w a  z St. Cyr ,  z s w y m  g ł ó w n y m  szta­
b e m  na czele;  13) szkoła po l i t echn iczna ,  a  
s w y m  g ł ó w n y m  sz tabe m na czele;  14) szkoła 
g łó w n e g o  sz tabu ;  15) batal ion lekkiej pi echo­
ty z c h o r ą g w i ą ,  sa pe rami ,  doboszami  i nl.rk* 
zyką ;  16) d w i e  ba te rye  a r t y l e r y i : 17) oddzia ł  
I go  bata l ionu  s t r ze lc ów  p ieszych;  18) k o m ­
panie i n ż e n i e r ó w ,  stojące w  depa r t ame nc i e  
S e k w a n y ;  19) cz te ry  ko m pa n ie  p o d o f ic e r ó w  
w e t e r a n ó w ;  20) d w a  s z w a d r o n y  piątego p u ł ­
ku k i ra s sy e ró w;  21) cztery s z w a d r o n y  g w a r -  
dyi n a r o d o w e j  ko nn e j ;  22) Nacze lny  W ódz  
gw ar d y i  na r o d o w e j  z s w y m  sz tabem g łó ­
w n y m ;  23) drugi  legion g w a r d y i  n a r o d o w ó j  
z o b w o d u  stolicy ; 24) p ie r w s z y  legion g w a r ­
dyi n a r o d o w e j  miasta Pa ryża  ; 25) d w a  s z w a ­
d r o n y  g w a r d y i  n a r o d o w e j  k o n n e j ;  26)  p o ja zd  
dla p r zy b y w aj ąc e go  z w y s p y  Ś w .  H e l e n y  
ks iędza ;  27) G e n e r a ł o w i e  armi i  lądowćj * mor*
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sk ić j ,  r ó w n ie  w o l n i  o d  s łużb y  jak w  r e z er -  P a r y ż  o b w a r o w a n o .*  P o  tći z  « , •  tt -  • 
w i e  zosta jący ,  k tórzy  w  P ary żu  p r z e b y w a ją  k laskam i p rzyjętej  r o z p r a w ie  cz łn h Jb  m ' °*  
i  „  m u n d u r * ,  i k o n n o  - y , . ™ , ;  2 8 ,  G . n e -  , , ,  y , 0  £ , / ” d k o L Z L ^ ^ Z  
r a ło w ie  i o f i c e r o w i e  m arynarki k r ó le w s k ió j ; zosta ł.  O p r ó c z  t e ° o  ie sz rze  H w .  T y  
29) m u zy k a  ża ło b n a ;  3 0 )  rum ak w o j e n n y ;  3 1 )  b y ły  w  d u ch u  o p po^ ycy i  a p ięć  m i n Z  Ź  
o d d z ia ł  80 krzyżam i o z d o b io n y c h  p o d o f iceró w ;  n y c łi .  nisteryał-

! l bai ! S na W,CZOra! P °  siedmiogodzin-
3 2 )  c z te r o k o n n y  po iazd  dla k o m m issy i  z  w y ­
spy  S  H e len y ;  33 )  o d d z ia ł  34 k rzy żam i o z d o ­
b io n y c h  p o d o f ic e r ó w  k a żd ego  gatunku b ro n i;  
3 4 )  M a rsza łk o w ie  F rancy i;  3 5 )  86  p od ofice­
r ó w ,  n io są cych  c h o r ą g w ie  d e p a r ta m e n tó w ;  
36 )  J. K. W .  X iążę  J o in v d le  z s w y m  szta* 
b e m  g ł ó w n y m ;  3 7 )  500 m a j t k ó w ,  którzy  
z  z w ło k a m i  C esarza  z w y s p y  S w .  H e le n y  
p r z y b y l i ;  38 )  k a r a w a n ;  d w a j  M a rsza łk ow ie  
F r a n c y i , A d m ira ł  i G en e r a ł  P o ru czn ik  B e r ­
tran d  k o n n o  o b o k  k a r a w a n u ,  trzym ać będą  
w  ręk u  p r z y tw ie r d z o n e  d o  ca łu n u  k ord o n y ;  
3 9 )  d a w n ie js i  Adiutanci i c y w i ln i  i w o j s k o w i  
u rz ęd n icy  C esarsk iego  d w o r u ;  4 0 )  Preiekci  
p o łicy i  i S e k w a n y ,  c z ł o n k o w i e  Kady g en er a l­
n e j ,  A la ir o w ie  i Adjunkci miasta Paryża; 4 l )  
d a w n ie js i  w o j s k o w i  g w a r d y i  cesarsk iej ,  k t ó ­
rzy  się w  m u n d u rach  s t a w ią ,  depu tacya  z Ajac­
c io  i p e n s y o n o w a n i  w o j s k o w i  w  m u nd u rach .  
—  P r z y  bra m ie  d o m u  I n w a l i d ó w  zatrzym a  
s ię  k a r a w a n ;  3 6  żo łn ie r z y  m orsk ich  zdejm ą  
tru m n ę  i zaniosą  ią d o  kośc io ła  na p r zezn a c zo  
n y  katafalk. —  P ro g ra m  o mającej się o d b y ć  
u ro czy s to śc i  w  k o śc ie le  jes/fcze nie  w y d a n y .

Z d n i a  13.  G r u d n i a .
I z b a  D e p u t o w a n y c h  w  b iurach  s w o ic h  

w c z o r a j  m ia n o w a ła  c z ł o n k ó w  kom m issy i,  m a ­
jącej zbadać  n a d z w y c z a jn e  kredyta na r. 1840.  
P r z y  tej sp o so b n o śc i  w z n o w i ł y  się p r a w ie  
w e  w sz y s tk ic h  b iu rach  o brad y  nad sprawartii  
W s c h o d u ,  które w s z e la k o  ty lko  b y ły  p o w t ó ­
r z e n ie m  e n  m i n i a t u  re  d a w n ie j s z y c h  dyskus-  
syi. P. T h ie r s  w  s w o j e m  b iu rze  r o z w o d z i ł  
s ię  nad o b w a r o w a n i e m  Paryża a te osoby ,  
które r o z u m ia ły ,  źe d a w n ie jszy  P rezes  B ady  
o b e c n ie ,  kiedy n ie  stoi w ię c ć |  u steru zarzą­
d ó w ,  środek ten za z b y te c z n y  i b ezp o trzeb n y  
u z n a ,  bardzo się m y l i ły .  Pan T h iers  p o w i e ­
dzi ał :  . .P oczy tu ję  o b w a r o w a n i e  sto licy  za naj­
w ię k s z e  d o b r o d z ie j s tw o ,  k tóre  k ra jo w i w y ­
rzą d z ić  m ożn a . T o  są źli o b y w a t e l e ,  co  
tw ie r d z ą  , źe  Paryża u for ty f ik ow ać  nie p o tr z e ­
ba. P r z e c iw n ie :  Paryż d o b rze  o b w a r o w a n y  
czy n i F ran cyą  n ie z w y c ię ż o n ą .  JSie m a m  p rzy ­
cz y n y  p r z y s łu g iw a ć  się r z ą d o w i ,  k t ó r y  
m n i e  n i e g o d n y m  s p o s o b e m  z d r a d z i ł ;  
ale u c z c i w y  o b y w a t e l  o w sze lk ie j  osobistej u .  
razie  z a p o m in ać  p o w in ie n ,  k iedy  id z ie  o  d o ­
b ro  kraju. J a k ik o lw ie k  b ęd z ie  r z ą d , jacykol-  
w i e k  M in is tro w ie  i jak k o lw iek  zem n ą  postę

, i  i J . . 2 I . :  . „ i .  u . j  i 1 .

n y c h  ob ra da ch  p o d a n ie  kassacyjrie Pani Laf-  
larg e  o d r z u c i ł a .  T ak  tedy ten p am ię tn y  
pro cess  który p r a w i ,  całej E u r o p y  u w a g ę  
z w r a c a ł  u k o ń czo n y .  L a .k a  K r ó le w s k a  m o że  
je szcze  los n ie s z c z ę ś l iw e j  z ła g o d z ić ,  ale w y ­
rok juz n i e o d z o w n y .  N a z w is k o  P a n i Laffarge  
ręka s p r a w ie d l iw o ś c i  na l iście  o trucic ie lek  za­
p isa ła ;  c zy  s łu sz n ie ,  czyli tćź  n ie s łu sz n ie ,  B o ­
gu  ty lko w ia d o m o  j ;ej s a m ć j ! ( Ż a ł o w a ć m o ż e
lZ : Óa, W " p r e s j e  potępionej',  że  b7o"zura  
Iw uch pruskich k r y m in a l i s tó w ,  której p ier­

w s z e  ai usze  juz c z y ta l i ś m y , nie  p ie r w ić j  na 
jyZyk łrancuzki została  p rze t łu m aczo n ą .  W y ­
ś w ie c a  ona pro cess  Pani Laffarge ze  s t a n o w i ­
ska p r a w a  P ru sk iego  i r o z w ija  z w ie lk ą  b y .  
stroscią  brak o b je k t y w n y c h  fa k t ó w .)

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12. Grudnia .

Z p o w o d u  w ia d o m o ś c i  o  poddaniu  się M eh -  
m eu a  A le g o  u m ie śc i ł  m in is terya ln y  d z ien n ik  
M o r n  m g  - L  h r o n  t e ł  e  n a s tę p u ją c a  u w a g i ,  
z  k tó ry ch  się także o k a z u je ,  źe  w y r a z  - d z i e ­
d z iczn a  z w ie r z c h n ia  w ł a d z a . . , u ży ty  n ie d a w n o  
tem u  p rzez  G l o b e  w  m o w i e  o p r zy sz fem  
s ta n o w isk u  Bafczv ^
n n r m I U  A*, 1  ^ P . k ,eS °  » M  ó c z y w iś r i e
p o m y łk ą  dziennika m m is t e r y a ln e g o : . .B y liśm y

n .k o u  ze p ie r w sz a  w .a d o m o ś ć ,  jaką ftWfc. 
m e d  Ali po  zm ian ie  rrimistery^fnÓj z FYaftćyi 
o t ^ y m a ,  p o c ią gn ie  za sobą  p od d an ie  się te-  
goz. A g e n c i  fran cu z c y , k tó r z y ,  ,Vk się tD 
z o ś w ia d c z e ń  na ło n ie  K o m m issy i  I z b y  D e n  u  
t o w a n y r h  o k a za ło ,  staial, g o  się do w y z ­
łośc i  sk ło n ić ,  m usieli  się natychm iast p rz e k o ­
n a ć ,  ze  się igraszka skończyła .  W ia d o m ą  jest 
r z ec zą ,  ze  na jodnem p u b liez n em  posłu ch an iu
Basza zko

p o w a ć  b ę d ą ,  d op ók i ty le  b ęd ę  m ia ł  s i ły ,  aby  
g ło s  m ó |  p o d n ie ś ć ,  z a w s z e  żądać b ę d ę ,  żeby

i I “ b ' SUi' K  » anan" C o c h e le te m  
W a le w s k im  \n a  p o s t ę p o w a n ie  z n i m  rządu  

franco zkiego użala ł ,  dodając ,  źe p o legan ie  na 
tyrn rząd z ie  jest p rzyczyną  zgu b y  jego. ,*0 
zd ob y c iu  Acre o ś w ia d c z y !  Basza u roczy śc ie  
ze  p o s t a n o w i ł  m e  oc iągać się d łużej  z przy!  
c h y len ie m  się do  żądań m o c a r s tw  .przym ie  
r z o n y c h .  PP. C o c h e le t  i W a le w s k i  nalegali  
z n o w u  na B a sz ę ,  aby p o s ta n o w ie n ie  sW oje  
w s t r z y m a ł ,  i p o ś r e d n i c t w o  m ięd z y  soba  
a sp rzy m ierze ń ca m i F rancyi p o z o s t a w i ł .  L e c z  
d o w ie d z ia w s z y  s ię  B asza  o zm ian ie  m iń is łe -  
ryalnej w e  F r a n cy i ,  o są d z i ł ,  iż nie ,Va czasfi  
do stracenia. ł y m c z a s e m ,  chc-ć g o t o w o ś ć  
s w o j ę  w  przyjęc iu  w a r u n k ó w  objavyil , .  ocią-
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gał się jednak z z a w a rc ie m  u k ła d a ,  p o d  p o ­
z o r e m ,  jakoby oficer  angielski nie posiada ł  
p r z y z w o i te g o  p e łn o m o c n ic tw a .  N a szczęście
—  b o  za szczęście to  obecn ie  po cz y ta ć  n a le iy ,  
chóc iaźeśm y p o c z ą tk o w o  nad o d d a len ie m  s.ę 
K o m m o d o r a  Napiera z Syry i ubo lew a li ,  gdzie 
czy n n o ść  i o d w a g a  jego c u d ó w  d o k a z y w a ły
—  na szczęście w y p r a w io n o  tego  w a le cz n eg o  
oficera z posiłkami d o  A le x a n d ry i ,  i po ją ł on, 
jak się zda je ,  dok ładn ie  p o s ła n n ic tw o  sw o je .  
C z y  Basza m yślał o w y b ie g a c h  lub  nie, dosyć, 
K o m m o d o r e  p o s ta n o w ił  b a rd z o  ro z t ro p n ie  nie 
dać  się n iczem  złudzić. U sun ię to  w sze lk ie  
p o z o ry  dalszej o d w ło k i .  P o  up ad k u  A cre  m u ­
siało ukazanie  się kilku angielsk ich  o k r ę tó w  
w o je n n y c h  i w iadom ctść ,  jaką juz Masza by ł 
od  K o m m o d o r a  o t r z y m a ł ,  n ie  m a ło  się do  
p rzysp ie szen ia  k roku  tego os ta tn iego  p rzy czy ­
nić. S p rz y m ie rz e ń c y  juz byli polecili Porcie, 
aby  M e h m ed a  A lego  »a b a szo s tw ie  egipskiem  
z o s ta w i ł a ,  i w ą tp i ć  nie m o ż n a ,  źe P o rta  
p rzy z n a  m u  dz iedziczny  z a r z ą d  tą  p r o w i n -  
cyą. Ze r ó w n i e  o n ,  jak i nas tępcy  jego 
W  tć m  posiadan iu  zos taną ,  dopók i w a ­
r u n k ó w  uk ładu  d o trzy m ają ,  żadnej n ie ulega 
w ą tp l iw o ś c i ,  chociaż się p rze k o n ać  nie m o ż e ­
m y ,  jak sp rzym ierzeńcy  m ogą  o f ia row ać  s w o -  
ję b ezpośredn ią  ręko jm ią ,  bez  ubliżenia p r a w u  
z w ie r z c h n ic tw a  S u ł tan a ,  czego z a w sze  un i­
kać pragnęli.  P ró c z  tego is tnieją trakta ty ,  
k tó re  konieczn ie  stosunki m ię d zy  S u ł ta n e m  a 
Baszą naruszyć m uszą.  W  t rak tacie  h a n d lo ­
w y m  np. m iędzy  T u rc y ą  a Anglią u s ta n o w io ­
n o  c ło  od  w p r o w a d z a n ia  w szy s tk ich  angiel­
skich t o w a r ó w  na całą p rze s trzeń  p a ń s tw a  
tu rec k ieg o ,  a za te m  w łą c z n ie  i z E g ip tem . 
P odobn ież  zas trzeżono  b a rd z o  m ą d rz e  zniesie­
nie w szys tk ich  m or iopó l iów . T e r a z  zaś n a d ­
mieniać nie p o t r z e b u je m y ,  że E g ip t  b y ł  p o d  
M e h m e d e m  Alim je d y n em  w ie lk iem  m onopo-  
lium. N arzuci!  on się na jedynego w łaścic ie la  
całej z ie fm ; zm usza on  k e l l a h ó w  do  sprzeda 
w a n ia  m u  w szys tk ich  p ło d ó w  p o d łu g  cen 
p rze z  n iego u s ta n o w io n y c h ;  o n  sam  za tem  
Wszystko w  Egipc ie  sprzedaje .  P o te m  zaszcze­
pili w  n im  także o taczający  go f ra n cu z cy  szar­
la tan ie  chęć z a p ro w a d z e n ia  w y so k ic h  o p ła t  
c e ln y c h ,  aby ty m  sposobem  zrob ić  z E g ip tu  
kraj f ab ry c z n y ,  czem  przecież  n igdy b yć  nie 
m oż e .  W szys tko  to  ja w n ie  się sp rz e c iw ia  
t r a k t a to w i  h a n d lo w e m u  m iędzy  T u rc y ą  a A n ­
glią- M e h m e d  A li  w ię c  zm u szo n y  będzie  za­
rz ą d z a ć  E g ip te m  p o d łu g  ogó lnych  zasad ca łe­
go p a ń s tw a .  L e c z  po  za ła tw ien iu  g łó w n y c h  
p u n k t ó w ,  p o d r z ę d n e  w a r u n k i  uk ładu  nie 
w ie le  juz nas tręczą  trudnośc i .  Basza, n ie 
m o g ą c  juz być  nada l  z d o b y w c ą  i tw ó r c ą  w i e l ­
k iego  p a ń s tw a ,  p rz e k o n a  się ta k że ,  jak w a ż n ą

b ęd z ie  dla n iego  r z e c z ą ,  s tać  się św ia t ły m  oi- 
c e m  ludu. A z d o  tej c h w il i  w szys tk ie  je e o 
p lany  m ia ły  tylko na w id o k u  M ehm eda  A l e l o  
t tego egipskie p o p r a w y ,  a lud  egipski ca łk iem  
z oka  spuściły.®

1 .  W il l rna rm , jeden  z n a js ław n ie jszych  k la r  
n e c . s t ó w w  E u r o p i e ,  u m a r ł  tu  po  do leg l iw ć j  
ch o ro b ie  w  70. ro k u  życia sw eg o .

N a  kolei że laznej z B i rm in g h am  d o  D a r b v  
z n o w u  zd a rzy ł  się n ie szczęś liw y  w y p a d e k -  
zab ita  jedna o so b a ,  r an io n y c h  kilka.

N i e m c y .
i Z, . Mw,n a S H u m ’ dnia 4- Grudnia.
J .  U. W .  Aiązę L eu c h tem b ersk i  p rzv b v l  

w c z o ra j  do naszego m ias ta ,  jadąc z E .chs taed t ,  
W  celu o d w ie d z e n ia  p rzysz łego  s z w a g ra  s w o -
ffiS?. U rab  lego W ilhe lm a  W i r te m b e re a  __
M niem a ą ,  ze zaś lub iny  nas tąpią na  p rzy sz łą  
w io s n ę ,  lub p rzyna jm n ie j  p rze d  od jazdem  do£ 3 X

T̂ u r c y ą .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn. 6. G ru d n ia  

(Guz. Szląsha.) —  W  R um eli i  i w  ogólności 
po  p r o w .n c y a c h  europe jsk ich  T u rc y  i, o b ja w ia  
się z n o w u  d u c h  p o w s ta n ia ;  w  n iek tó ry ch  
m ie jscach  spoko ,ność  i p o rzą d ek  g w a ł t o w n e i  
d o zn a ć  m ia ły  p r z e r w y .  S ły c h a ć ,  że G re c y  
co  do  E p .ru s  w ta r g n ę l i ,  p om yśln ie  o ręża  
sw ego | uzyl, , w a r o w n e  m ias to  tu reck ie  V o ło  
zdobyli.  G arstka  ich w z ro s ła  do  3000 z b ro j ­
n y c h  w o ja k o w ,  k tó rz y  ścisłćj p rzes trzega /a  
karnośc i i za w szystk.e s w e  p o tr z e b y  p ła c f

Rozmaite wiadomości.
.T y g - P e t.)  — B a d a n i a  h i s t o r y c z n e  

W o ł y m a .  (Art. II.) —  (D a lszy  ciąg  ) 7 A*;*
się źe w  o b u  ty c h  n a z w a c h :  Budfrfóyy i N eu- 
r o w  w id a ć  skażone m iana  B u ż a n ó w ,  nad-  
Bugskich m ie s z k a ń c ó w ,  i N u r ó w ,  n a d - N u r -  
skich D o m y sł  te n ,  jakko lw iek  śm iały ,  w ię ­
cej jednakże  m a za sobą p o d o b ie ń s tw a ,  niżeli 
p rze sad z o n y  N a rb u t ta  r o d o s łó w  B u d in ó w  od 
B uddy  jakoby część w y c h o d ź c ó w  indyjskich  
czciciąloyy B u d y , w y g n a n y c h  z sw o je j  o jczy l 
z n y ,  dala p o cz ą tek  n a r o d o w i  B u d ir ió w  k tó ­
rzy  zm ieszaw sz y  się z G e lo n a m i,  u tw o r z y l i  
n a ró d  B u d in o -G e lo i isk i ,  osiadły  n a d S e jm a  
D e s n ą ,  U m e p r e m ,  N ie m n e m ,  R 0Są ,  a z egó 
z n o w u  poszli L itw in i .  D o  p ie rw ia s tk o w y c h  
m ie sz k a ń c ó w  W o ły n ia  należą jeszcze B as ta rny
fac ich P g T SZy -tr f b ° n  w s p o m in a ,  dzie l  ląc ich na S id ęn es  i A tm ono i .  J a n  P o tock i
w  sw o je j  h is tory .  W o ły n ia * )  u w a ż a  Bastar^
n ó w  za śro d k u jących m ię d zy  A lan e m  i G e r -

4)  Histoire ancienne du gouvcrnement d eW o lfw  
me par le Comte J .  Potocki. St. Pertersbourg. 1$ ,
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m a n e m ,  a j ednak  bl iższych do S a r m a t ó w  k tó ­
rzy  w  tej epoc e  zamieszkiwa l i  brzegi  Dnies t ru  
i Dunaju .  T r u d n o  w  fćrn n a z w is ku  up a t rz y ć  
coś S ł a w i a ń s k i e g o ! Potocki  m ó w i ,  źe za cza­
s ó w  S t r a b o na  n a z w a n ie  B a s t a r n ó w  ściągało 
się tylko do  m i e sz k ań có w  W o ł y ń s k i e j  zićmi,  
B a s t a r n ó w  zaś nadduna j sk ich  n a z y w a n o  P e u -  
c y n a m i . 5) Jeżeli  mo ż n a  po ledz na później ­
szych domys łach  T a c y t a ,  w ó w c z a s  zna jdz ie­
m y  że ani  Bas ta rny ,  ani Peucyny  n ie by l i  Scy­
t ami  lub Sarmatami .  Były to r aczej  i . e r rnań-  
skie p le miona ,  k tóre za jąwązy  z iemie Bud i r tów  
i N e u r ó w  ( B u ża r ió w  i N u r ó w ) ,  z nimi  u t w o ­
rz y ły  z czasem jeden n a r ó d  i od tąd  j e d n a k o ­
w y m  spoinie ulegały ko le jom ,  j akko lwiek  w  
W  począ tkach  jedni z d rugimi  ł ączyć się nie 
chciel i ,  a n a w e t  ge rmańscy  p r zy ch o d zcy  z w i ą ­
zki z p le mi en iem  S ar m ac k i em  uważa l i  za h ań ­
bą i n ieczystość ,  co po tw ie rd z a j ą  w ła s n e  sło­
w a  '1’acyta.  G d y b y  Peu cyn i  albo  Basta rny  
należel i  do  Sa rm ac k ic h  p le m io n ,  T a c y t  nie

Eo t r z e b o w a ł b y  d o d a w a ć : ;  " P r o c e r u m  connu-  
iis mixt is nprinihil  in b a r m a t a r u m  hab i turn 

boedantur ."  Żade n  z dziejo —  lub ziemiopi-  
sarzy  do  P to lem eus za  nie w s p o m i n a  o innych,  
n a d  w y ż  w z m i a n k o w a n e  n a r o d y ,  za ludniają­
ce  ziemię Woły ńską .  P i e r w s z y  dop ie ro  Pto-  
lopaeusz w z m i a n k u j e  W u l a n ó w  lub B u l a n ó w ,  
n a r ó d  Sa rmack iego p o ch o d z en i a ,  osiadły na 
l e w o  B o h u ,  (Hipani s ,  Bagos) ,  między tą r z e ­
ką a W ie pr ze rp ,  za tem zupe łn ie  w  ziemi W o - 
łyAiskiej, w  całej  jej rozciągłości .  O d t ą d  W u -  
lariie riie zs tępują z h i s to ryczne j  sceny i jak­
k o l w ie k  rozmaic ie  p r zekręcane  ich nazwisko ,  
już od tąd częściej napoty kać się daje , dopóki  
na ko n ie c  nie przeis tacza się w  W o ł y n i a n ó w  
lub  W o ł y ń c ó w .  Że P t o lo me usz  W o ł y n i a ­
n ó w  Bulanosi  n a z y w a , ’ w  tern w idz im y tylko 
grecki  p raw op isu i .  Zwykle-  GreCcy pisarze u- 
śy w a l i  b lub u zamiast  w  w  cudzoz iemsk ich  
n a z w a n i a c h ,  w y m a w i a j ą c  jednak b i u jak w .  
Z tąd  W e n e d y  pisano Uenedy  i p r ze c i w ni e  
B u ł g a r ó w  n a z y w a n o  W u l g a r o i  i U lgaroi ,  z 
D r e w l a n ó w  z rob ion o  D erb le n i r io i , z K rz y w i -  
c z a n ó w  Kribela ienoi .  Wszys tkie  w ięc miana 
n a r o d ó w  zamieszku jących  W o ł y ń s k ą  ziemię,  
j ak :  Bli lanoi,  U l ino i ,  Ult inoi ,  Ult ir i ianoi i t. d. 
na t ra f i ane u (-.reckich p isa rzy,  od P t o l e m e u ­
sza do  Kons tan tyna  P u r p u r o r o d n e g o ,  o z n a ­
czają m i e sz ka ń có w  W o ł y n i a ,  dopóki  Nestor ,  
p i e r w s z y  S łowiańsk i  la topisarz ,  nie n a z w a ł  
| c h  po  S ło w ia ń s k u :  W o ł y n i a n a m i  lub eły- 
n i anami .  »— Bużanie zanie siedosza po  Buhu,  
po ś l e  że Weły  n i a n i e"  — O d  tej c h w i l i ,  to 
jest  o d  Nes tora ,  wyjaśniają  się dzieje Wo ły n ia .  
N e s t o r ,  a za n im inni l a topisa rze,  ziemię W o- 
ty ńską n az y w aj ą  za w sze  jej w ła s c i w e rn  mia-  

5) Toinie. Chapitre II, Epoque des 1’eucins,

n e m ,  b ą d ź  za m i e sz k u j ą  ją  D r e w l a n i e ,  b ą d ź  
D u l ę b y ,  bądź  Bużan ie ,  k tóre  to t rzy n a r o d y  
s t a n o w i ą  h ś j p i e r w s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  W o ł y ń ­
skiej  z i e m i , . a  dz ie j e  i ch  ł ą c z ą  się ściśle z dzie* 
j ami  W o ł y n i a .  (Dalszy^ciąg nastąpi.)

St. Pe te rsburg.  A. M.  Z ó ł k i e w i c z ,

O k r o p n a  k a r a .  — Os ta tn ie  z Ra n g u n u  
w  k ró les twie  B i rm a ,  do  L o n d y n u  nadesz łe  
w ia d o m o śc i  donoszą  o bezprzy k ładnem t ra c e ­
n iu ,  k tó re się t a m i e  w  p o ło w ie  miesiąca I . ipca 
b. r. odby ło .  W y k o n a n o  t am w y r o k  śmierci  
na starej k r ó lo w e r ,  ma łżon ce  z łożonego z t r o ­
llu k ró la ,  na jego  b rac ie ,  có rce i t r ze ch  jego 
ma łż o n k a ch ;  17 o f i ce rów  s tarego króla i z n a ­
czna ilość znakomitycł i  osób oczek iwa ła  w  
w ię z ie n iu  tegoż samego  losu,  gdyż ich w s z y s t ­
kich o podniecanie-  bu n tu  posądzono.  Podług  
zw y c za iu  u ż y w a n e g o  w  k ró l es t wi e  Bi rmie,  
w  ten sposób  wy konano  śmie rć  na k r ó lo w ćj ,  
iż ją umy ślnie na ten cel wy  u c z o n em u s ło n i o ­
w i  r o z t r a t o w a ć  dano  I lość o só b ,  k tó rych 
p rz y  tern s t r ac ono ,  do  90 dochodzi .

Ż m i j a  w  k o  p e r c  i-e 1 i s  t u. —  P e w i e n  ló- 
karz  w  aug i ebk ie m hr ab s t w ie  H er e l o r d  napi ­
sał n i e d a w n o  do przyjaciela mieszkającego 
w  W a le ś ,  aby m u  przysłał  żiniię; t en s c h w y ­
ta w s zy  jednę u podn óża  K a d e r  Id r i s ,  obf i tu­
jącego w  te gady ,  posłał  mu  ją w  liście pocz tą  
P e n ń y p o s t. ___________________________

Ś w i e ż y c h  dużyc h  hol sz tyńskich  ost r zyg o* 
t r z y m a ł  z n ó w  hande l  S y p n i e w s k i e g o  
W  Poznan iu

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  19. Grudnia 1S40 .
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